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> Jutro, Śgo Gracjana |. 
- Gekocu: 


SKI. 


Pie i, Niedziela. 
Dnia 5 (17) Grudaia. — Rok 1854. 


- futro, Dzień Imienia NAJJAŚNIEJSZEGO PANA; 
która to Uroczystość, obchodzoną będzie jako Święto 
Dworskie pierwszego rzędu.— Jutro także przypadają 
Imieniny. JJ. CC. WW. Wielkich Xiążąt: MIKOŁAJA 
ALRXANDROWICZA i MIKOŁAJA KONSTANTYNOWICZA, WDu- 
ków NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA. « 


Dzięki gorliwości jednego z mieszkańców Warsza- 
wy, Archi-Dyecezja Poznańska zbogaconą została no- 


wym Przybytkiem BOŻYM, albowiem w obrębie para- 


fji Biezdrowekiej w Ordynacji Wróblewskiej, Józef Hr: 
Kwileckś, wystawił publiczną Kaplice przy pałacu we 
wsi Wróblewie pod tytułem : Sgo STANISŁAWA B. M.— 
Ta Świątynia ma być pomnikiem Iostytucji tejże Ordy- 
nacji, gdyż z samego kamienia i żelaza została wysta- 
wioną, bez najmniejszej cząstki drzewa, w stylu czysto- 
gotyckim. Ma dwie kondygnacje, w dolnej są organy 
i piec; przez kratę okrągłą żelazną głos organów i chó- 
ru, również ciepło, rozchodzą się w wyższą kondygnację 
będącą właściwą Kaplicą, do której od przodu ośmiu 
wschodami granitowemi przez portal misternie w stylu 
gotyckim i wrotami z lanego żelaza wchodzi się. Skle- 


pienie opatrzone żyłami, przez które jego części skła- 


dają się, 35 stóp wysokie, pokryte z wierzchu asfaltem. 
Na szczycie jest większa wieża z lanego żelaza w tym 
o stylu, dad którą wznosi się wspaniały Krzyż 
* mocno pozłacany; w około nad każdym ze słupów aze- 
ściokątnego PRJYŃCU, 


Śgo STANISŁAWA B. M., zupełnym Odpustem, odprawia- 
niem Mszy Świętej w wielkie Swięta i Niedziele, sta- 
wienie Ciborium, nakoniec Ołtarz jeden uprzywilejo- 
*wał wiecznie do modłów za dusze zmarłych, Fundator 
nie zapiedbał tak wielkim łaskom odpowiedni Ołtarz 
wystawić. Teu Ołtarz w najwytworniejszym guście 

, gotyckim wznosi się na dwóch wschodach kamień- 
nych, którego stół jest opatrzony żelazną kratą. Tak 
ten, który rysunek tego Ołtarza zaprojektował, jako i 
ten który wykonał, dali w tak sztucznym wyrobie goty- 
ckim, dowód swego talentu. Nad Ołtarzem, którego 
zdobią dwie figury MATKI BOZKIEJ Bolesnej i Śgo 
JÓZEFA, z obustrów wyniosłego Krzyża srebrnego, uno- 
si Anioł umerłego do chwały wiecznej powołanego, a 
nad tymże Aniołem trójkąt z promieniami z napisem 
w środku Jehowa. ` Tak- stół, Ołtarz, jako i allegorje 
nad nim, są całkiem pozłacane. Przed Ołtarzem ma wi- 
sieć wspaniała lampa srebrna, w której według przepi- 
su OJCA Sgo, ma być zawsze światło. Przy każdem 0- 
knie z lanego żelaza 14 atóp wysokiem, z obu stron 

wiszą świeczniki na dzień rocznicy poświęcenia Kapli- 
cy. Posadzka Raplicy w kołorowej mozaice. 


„Już donieśliśmy, że jakkolwiek przeddzień BożEGo 
NARODZENIA przypada w r. b. w Niedzielę, Wilja; jednak 
(to jest zwykła uczta postna) obchodzona będzie w Sobo: 
tę, to jest dnia 23go Grudnia, w dzień Śtej WIKTORII. 
Z tego powodu niektóre z osób zadały nam pytania, czy 


u, są małe wieże w tym samym sty- 
lu. Gdy Ojciec Sty łaskawie Bułą w tej Kaplicy dzień 


tak zwane Pasterki, to jest Msze ranne, odprawiać się 


` będą po Wźźyś, czy też nazajutrz, to jest w nocy przed 
samem BOŻEM NARODZENIEM?. Jakkolwiek rzecz ta sa- 


ma zsiebie rozumie się, bo Msza Pasterska jest czę- 
ścią Nabożeństwa uroczystości NARODZENIA PAŃSKIE: 
GO, aby jednak zapytania bez odpowiedzi niepozosta- 
wić, nadmieniamy, że Trzy Msze solenne wyżwspo- 
mnionej uroczystości, odprawione będą, jedna z Nie- 


` dzieli na Poniedziałek po północy, druga przedświtem, 


a trzecia przed południem w Poniedziałek. 

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła : Wła- 
dysław Surtełewski, syn Dziennikarza Sądu Popraw- 
czego w mieście Lublinie, jakoteż Marcin i Piotr Sz. 
ohodołscy, synowie obywatela Powiatu Lubelskiego, 
którzy wr. 1848 wyszedłszy za granicę, znajdują się 
w posiadłościach Tureckich, i przekonywają 0 szkodli- 
wym swoim sposobie myślenia, uznani 84 za wygnań- 
ców, i ulegają karze konfiskaty majątku, bąć już za- 
sekwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć się 


mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem zd.*/x4 


Kwietnia 1835 r. wskazanych. i SĄ 
Wdowa po Jenerale Jazdy, Xiężna Tatianna Wasil- 
czykow, Dama Honorowa Dworu JEJ CESARSKIEJ 


MOŚCI; wraz z Córką Ożgą, Frejlioą Dworu JEJ CE. > 


SARSKIEJ MOSEI; oraz Xiążę Alexander Wastlozy- 


$ r 


MOŚCI, przybyli z Wiednia'do Warszawy. 

— JW. Łazarew-Staniszczew, Jenerał-Lejtoant Na- 
czeloik Artyleryjskich parków, wrócił z Gubernji Mo- 

hilewskiej. o. AAA s 

JJW W. Andrzej. i Róże z Hrabiów Pożookich, Hra- 

biostwo Zamoyscy, wraz z Familją, powrócili do War- 

szawy zKlemensowa. Jednocześnie przybyła lch Cór- 
ka JO. Cecylja z Hrabiów Zamoyskich Xiężna Jerzowa 

Lubomirska, Ordynatowa Przeworska. | UR 


kow, Mistrz. Obrzędów Dworu JEGO CESARSKIEJ © 


Zmarły Artysta-Malarz Ś. p. Jan-Klemiens Minaso: X 


wioz, 0 którego skonie w N°320 Kurjera, donieśliśmy, 
był Uczniem b. Królewskiego Uniwersytetu w Warsza- 
wie Wydziała Nauk i Sztuk Pięknych; ś. p. Klemens 
kształcił się następnie jeszcze za granicą,. a powró:* 
ciwszy do kraju, poświęcałsię szczególniej malowania. 
olejnemu portretów z natury, lubo inoy rodzaj nie był 
mu obcym, czego dowiodły prace jego przedstawiane Ba 
wystawach dzieł sztuk pięknych. Był także zmarły 
czas jakiś Nauczycielem Rysunków, w b, Szkole Obwo- 
dowej przy ulicy Muranów. Na wystawach powyż- 
szych ukazały się: obraz olejao malowany oryginal- 


~ py: Widok wewnętrzny Kościoła Sgo JANA w Warsza: 


wte, z wystawieniem w nim katafalko, w czasie żało- 


boego Obrzędu, za duszę wiekopomnej pamięci NAJJA- . 


ŚNIEJSZEGO ALEXANDRA I, CESARZA Rossyjskiego i 
KRÓLA Polskiego, w d. 7 Kwiet: 1826 r.; NAJŚWIĘTSZA 
PANNA, kopia z Annibała-Caracoi; W oętrze Bościoła 
Ś. KLEMENSA w Rzymie; Wnętrze Kościoła Śtej AGNIE- 


-8ZKI tamże; Obraz familijny z natury; Mieszkanie ar- 


tysty w Paryżu; i inne: kopia z Mignarda (sepio); Nay- 


ji 
] 


* ŚWIĘTSZA 


Pm 
PANNA z PANEM JEZUSEM, kopia z Guido- 
Reni, wodnemi kolorami, malowanie olejne naśladują- 
ca, d nakoniec wiele studji, rysunków oryginalnych, 
akademicznych, z antyków, w przerysach i ¿n aquarella. 
Zmarły zostawił po sobie piękną galerje obrazów, zło- 
żoną z prac różnych Mistrzów jak i ze swoich, nadto 
xięgozbiór który zebrał jako człowiek wysoko wy- 


. kształcony i miłośnik piśmiennictwa. W r. 1852, wy- - 


dał z tłoczni Ungra: Spiewy Duóhowne 'i inne Poezje 
Religijne z najznakomitszych francuzńich poetów, wier- 
szem przełożone przez siebie. W końcu dodać wioni- 
śmy, iz $. p. Jan-Kłemens był rodzonym bratem ś.p. 
Józefa-Dyontzego, CzłonkaDepartamentówSenatu, Poe- 
ty i tłomacza Preojozy, it. d., którego życie pięknie 
nakreślone, R.Wł: Wojcickt w Życiorysach przez siebie 
wydanych zamieścił, z 

(A. n.) W dnia 28 z. m., w mieście Radomiu, po 25- 
letnich trudach służbowych, z dala'od Rodziny, zasoął 
w*BOGU na wieki snem sprawiedliwego, ś. p. Franci- 


szek Stankiewicz, Radta Dworu, Starszy Sztabs-Le- / 


karz w lszym Bataljonie Saperów, Kawaler. Orderów, 
zostawiając pogrążonych w żalu: ukochaną Zonę, Cór- 


kẹ, trzech Synów, Krewnych i licznych Przyjaciół. 
« Biegły i pełen doświadczenia Lekarz, pełnił z zamiło- 


wągiem i wzorową gorliwością obowiązki swego po- 
wołania; wzywającym niósł najchętniejszą i bezintere- 
sowną pomoc. Troskliwy opiekun Sierot i kochany od 


; Kolegów i podwładnych. Te kilka wyrazów 0 skonie 
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togo orejeddargo i zasłażonego Męża, podaję do wiado- 
mości odleglę zamieszkałych Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. — K, 0 wi 

'Nieutulona w żału Matka, Felicji Delisle, składa naj- 
czyłsze dzięki szanownym XX. Missjonarzom, tudzież 
Konwentom XX. Reformałów, Kapucynów i Domini- 
kanów, którzy oddali córce jej ostatnią posługę ducho- 
wna. Nadewszystko oświadcza taż Matka wyrazy naj- 
czułszej wdzięczności JX. Dzzubacktemu, który nad 
grobem tak wcześnie zgasłej, tkliwe słowa żalu i po- 
ciechy, przemówił. 

Wczoraj rano stosownie do tego jak zapowiedzieli: 
śmy, uczczono pełnym religijności obchodem pamięć 
zmarłego Józefa Elsnera, niegdy Rektora w b. Konser- 


- watorjum W arszawskiem, ato przez umieszczenie w gro- 


bie rodzianym zwłok jego, które dotąd w tymczasowym 
składzie spoczy wały. Przy tej sposobności odbyte także 
zostało Nabożeństwo żałobne, a cichy i pełen uroczy- 


-stoci Kościołek $. KAROLA Boromeusza, zajaśniał rzę- 


sistem światłem, i zabrzmiał pieniami. Mszę Stą żało= 
bną celebrował W.JX, Kurowski, Prowincjał Zgroma- 
dzenia XX. Pijarów, ipo skończeniu takowej, jako da- 
why Przyjaciel i świadęk zasług é. p. Nieboszczyka, prze- 
mówił stosownie, kreśląc z całą dokładnością ten piękny 
żywot jąki dla przykładu drogich pozostawił ś.p. £/- 
aner, Przemowa zacnego Kapłana, goduą jest uwie- 
cznienia, i dla tego, jeżeli się na to zgodzi, ogłoszona 
zostanie drukiem. W cząsie Nabożeństwa, grono Arty- 
stów i Amatorów, a między temi i towarzysze zmarłego, 
ięzcili go pod kierunkiem Dyrektora Ig: Dobrzyńskie- 


_ g0, zawsze gotowego na usłągi ku uświetnienia pamię- 


ci swego Mistrze, wykonaniem Requiem na głosy męt- 


kie, z Kow tarere Me EEA ET dętych. Requiem 
to pełne i pię 


— 166 — 


ne wzniosłych myśli, dostąpiło zaszczy- ' 


porze i 


<>. 


ta przyjęcia go przez. spoczywającego w BOGU, Naija- 


ŚNDEJSZEGO ALEXANDRA Igo, CESARZA i KRÓLA, i pod- 
niesione zostało przez Autora temuż . NAJJAŚNIEJSZEMU 
MONARSZE. Po Nabożeństwie gdy orszak żałobny wy- 
szedł na smętarz, i gdy zwłoki Nieboszczyka wpuszczo* 
no do nowo-wzniesionego grobu, ozwał się Marsz żało- 
bny, utworu Dyrektora Dobrzyńskiego, który, ten naj- 
pierwszy z naszych tegoczesnych Kompozytorów, napi- 
sat oa pogrzeb Ś. p. E/snera. Tak więc po ośmiu mie- 
siącach od daty śmierci, uczczono pamięć i zasługi 
Mistrza i Kompozytora, któremu raz jeszcze imieńiem 
naszych współaiomków, to skromne poświęcamy wspo- 
mojenie. 


> Dom schronienia Opieki N. MARJI PANNY, zato» 
żony w Warszawie, przy ulicy Chmielnej Nr 1556, 
znajdoje i va prowincji współczucie. Dowód to-najle-. ` 
pszy jak wszystkie dobre -chęci i szlachetne zamiary. 
Warszawian, podzielają i nasi zacni Obywatele Króle: 
stwa. Władza Dyecezalna Sandomierska zarządziła na 
ten Dom, dobrowolne składki, a te oile wiadomo w sa- 
mym Dekanacie Kozieniokim przyciosły rs. T1. Naj- 
więcej bo rs 50, ofiarowano bezimieanie w Brzozy, 
w dobrach JW. Jenerała Jazdy Senatora Hr. Adama 
Ożarowskiego. XA 


W czoraj o godz: Bej wieczorem, przystąpiono do zam: 
koięcia trzech-dniowego głosowania w Resursie Kupie- 
ckiej. na;/Gzłooków Komitetu tejże Resursy, ; oraz dele- 
gowanych do. sprawdzenia;rachapków Rassy tegoż To- 
werzystwa. Jakoż po zamknięciu takowego, zajęto się 
obliczeniem. głosów, w których wszyscy niemal Gzłon=- 
kowie, chętny udział przyjęli. Obliczenie odbyło się na.. 
trzech stołach pod prezydeocją JJWW.i WW, zapro- 
szopych do tego osób, a mianowicie: StółHszy : Xawe» 
ry Pusłowski w asystencji „Radcy Tajnego Senatora: - 
Trembiokiega i Antoniego Hrabiego Ostrowskiego. — 
Stół ligi: Waleryan Szamota w asystencji Alexego Zaz, 
bokrzyckiego i Ludwika Ostrowskiego.— Stółlilei :. 
Adam Wołowski Sędzia Pokoju, w asystencji Henryka. 
Steckiego i Dominika Zielińskiego: Po obliczeniu 


wszystkich razem głosów, okazało się, iż rzadką jedno+ ` 


myślnością wybrani zostali,uastępający Członkowie Ko- 
miteto; wymienieni tu podług większości otrzymanych * 
kresek czyli głosów. Ze stanu Kupieckiego: Leopold: 
Kronenberg, Salwjau Jakubowski, Matias Rosen, Ta» 
moesz Łubieński, i'Albert Vetter; Na zastępców zaś,tych- 
że: Alexander Ratoicz, Xawery Schlenker, Stefan Ney» 
bauer, i Konstanty. Pobrycz.—Ze stanu nie-kupiechię- 
go, których podajemy również koleją otrzymanej wię- 
kszości głosów : Leon Hrabia Łubieński, Seweryn Hra- 
bia Uruski, August Hrabia Potocki, Na zastępców tych-, 
że: Wincenty Majewski, Alexander, Rembieliński, i. 

Alexander Kurtz. —: Nadto na delegowanych do rewi;. ' 
zji rachunków: Władysław Gruszecki, Dominik Zig=i 
liński, Józef Piotrowski, Henryk Toeplitz, i Adolf 
Bansemer. Na zastępców W razie potrzeby; Stanisław 
Englert, Karol Minter; i Tomasz Nowakowakt. Po 
ogłoszenia tych wyborów przez J W. Xawerego Pusto- 
wskiego, całe grono przeszło do sali dolnej, gdzie przy 
wieczerzy wóród ogólnej wesołości, spełaiono toast tak 
na powitenie nowo obranych, jako też i na podniękę 
wychodzącym, za ich długoletnie rady 1823: 


t 
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Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
ografa przy ulicy Miodowej N°496, wyszło nowe dzie- 
ło Dra T. Tripplina, podtytułem: Pamiętniki Lekarza 
„Polaka, z wypadków za granicą zdarzonych spisane, 
w Gciu tomach. Treść ich nadzwyczajnie zajmująca, 
tak, że znawcy, którzy czytali początki tych Pamiętni. 
ków, zamieszczone w Bib/jotece Warszawskiej, atrzy- 
mują, że to jest najlepsze dzieło ze wszystkich dotych. 
czas przez tego Autora ogłoszonych. Odpowiednio we- 
wnętrznej wartości, starał się wydawca 0 powierzcho: 
wne przyozdobienie, wydając je na mocnym, welino- 
wym papierze, drukiem świeżym, nieażytym jeszcze. 
Cena rs. 7 kop: 50. EN ; 
, Święta się zbliżeją, i Wigilja tuż, a że upowszechnio- 
nym zwyczajem, ryby w czasie Wżgi/jć główną odgry- 
wają rolę, przy rybach zaś, jako conditio sine qua non, 
wino jest picodzownem, przeto uważamy za stosowne 
i w samą porę zwrócić uwagę Czyteloików naszych, na 
odbywaną ciągle drogą publicznej licytacji, od godziny 
3ej do Tej z południe, w sklepie domu W. Moycho, da- 
wniej E/erta, przy ulicy Długiej, wyprzedaż starych i 
średnich wim, z sławnej piwnicy Ktrkowa pochodzą- 


cych. Tam więc amatorom, póki czas, udać się życzymy, . 


bo;łatwym sposobem i tanim kosztem, każdy niewątpli: 
wie zadowolony będzie. 

„Mężczyźni porzuciwszy bóty ciasne, zaczynają uży- 
wać obówia dostatniego, pozostawiając Damom, któ- 


re się jęszcze ma-podobny krok zdecydować niemo- 


gły, sznurowanie nóżek. Dowiedzioną jest już rzeczą 
że Qiasne obówie ma wpływ szkodliwy na zdrowie; ro- 
dzi.bo  odgniotki, pobudza napływ krwi do głowy, 
i bóle tejże wywiązuje" 6 ERP 
Na powszechne żądanie, wyszło z druku nakładem 


Składu nót:muzycznych R. Friedletna, Żołnierka-Pol- 


ka militarna tremblante, na fortepjan, kom pozycji Gu- 
. stawa Lazzerini, grywana,przez orkiestry tutejsze i po- 
„ wszechnie ulubiona, jak to zwykle zalecają się kompo- 
zycje tego Artysty. Nabyć:ją można we:wszystkich skła- 
dach tatejszych i'va prowiocji, oraz w Radomiu w Skile- 
pie Ubogich. Nadmienić nam jeszcze wypada, iż odtąd 
ciągle wychodzić będą coraz nowe utwory: tegoż P. 
 Lazzeriniego, 6 czem w swoim czasie donieść nieo- 
„ mieszkamy. A dd 
Widać że gużazdka tuż przed nami, bo pomimo nie 
_ zbyt przyjemnej pory, a-do'tego jeszcze potężnie błotnej, 
_ anch po wszelkiego rodzaju magazynach i składach tak 
Jest wielki, jak dawno już nie było, Jakby przewidywa» 
ły to owe magazyny, tak zaopatrzyły się we wszystko; 
co tylko .możba wymagać; 
skład «pod firmą K. Mags, Świeżo wzbogacony został 
_ zasobami do wyboru. Są tam także i owe kielichy sra- 
Brno-złote, a po prosta szklane, o których z okolićzno- 
ści wystawy, wspominaliśczy, 
:Wipewnem ‘towarzystwie rzucono pytanie; Jaka 
jest różnica między mężem a żoną? Na to jeden z obe~ 


enych odparł bez namyełu, że taka, jaka aAstnieje między, 


gławą a szyją. Dziwneto porównanie niezdało się ni- 
komu zbyt trafnem, dlatego też ów Jegomość proszony! 
© bliższe objaśnienie tego, tak rozwiązał ową zagadkę: 
© nflląś jest głową co w domu rządzi według chęci;. : 
Żona, szyją. co jak chce, ową głową kręci. — 


'a'między ionemi i dawny * 


W dnia zaotiegdajszym z rana, na Pradze, przed po- 
sesją Ne 161, znaleziono człowieka nieżywego, lat około 
45 mieć mogącego, jak:z odzieży wnosić można, zklassy 


 wyrobniczej lub żebraczej pochodzącego. 
W nocy z dnia 29 na 30 Października, w gmi: Klono- 


wo Pcie Sieradzkim, Paweł Marek, Parobek wiejski, 
od niejakiego czasu z żoną swoją Marjanoą w niezgo- 
dzie żyjący, wyprowadziwszy ją z mieszkania jej matki. 
w pole, przez uduszenie, życia pozbawił; następnie po 
spełnienia tej zbrodni, obnażył ją zodzieży i wrzucił 
w wodę. Mordercaujęty i po przyznaniu się do zbrodni, 
Sądowi po ukaranie przesłany został. En 

W dniu 28 z. m., we wsi Złakowie Borowym, gmi: 
Bąków Pcie Łowtokim, z niewiadomej przyczyny zakoń- 
czyła życie Brygida Maślacz, żona gospodarza rolnego. 
Z wyprowadzonego na gruncie śledztwa, jak niemniej 
z obdukcji na ciele zmarłej odbytej, okazało się, że taż 
przez męża swego Andrzeja i córkę Juljannę w mie- 
szkaniu zamkniętą i głodem umorzoną została. Spraw- 
ców zbrodni ujęto i właściwemu Sądowi po: ukaranie 
przesłano. św 

W dniu 19 z. m. we wsi Bidaczew gminie Xiężopoł 


Pcie Zamojskźm, Sebastjan lat 35 i Wojciech lat 30 li- - 


czący, bracia Farjont, gospodarze rolni, skutkiem nad- 
mieroego użycie okowity zkufy należącej do nocującego 
w tej wsi furmana, życie postradali. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają r8. 5 kop. 
38; za listy zastawne Iligo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15; wartość kuponu k. 29; za obligi Skar- 
bowe oprócz kuponu, żądają rs. 14. k. 16; wartość ku- 
ponu k. 844/9. S Jajek 


wołani zostali; Panna Ortolani 5-kroć, PP. Do. 
Trosohel po 6-kroć, oraz Pan Butti 8-kroć. 


ANGLIA, — Królowa w d. 8 b. m. przybyła do Zon- 
dynu, i na posiedzeniu rady tajnej, zatwierdziła mowę: 
tronową. Naznaczono już. w obu fzbach Członków má- 
jących popierać adres odpowiadejący na mowę trono- 
wą. — Członkowie Parlamentu licznie już zjechali się: 
do Londynu na dzień otwarcia Parlamentu. (Nede Pr: 
Ztg). R RE 

Daddy „Król mianował nowy gabinet, którego 
Prezesem jest Hr: Moltke Bragentoed: Ministtem skari 


+ 


- Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Ernani, przy 
brski i 


bu:jest Podpułkownik Andre, Ministrem spraw zagr: 


Hr: Wulff-Plessen, Ministrem wojoy Pułkownik Zutti- 


okau. — Ostatni oddział floty angielskiej, złożony 
z.4ch wielkich parowców, opuścił Kżeż w-d: Ul b. m:, 
i pożeglował do Angjs. (Neue Pr: Ztg). swo 

* FRANCJA. Paryż 11 Grudnia,— Rozruchyw Droua 
wywołane'były dekretem Prefekta zakazującym pokry- 
wania budowli dachąmi słomianemi. Banda burzycieli 
przeż 3 godziny trzymała jako jeńców Prefekta i Jene- 
rała dowodzącego w departamencie; dopiero szwadron 
szaserów uderzył na bandę burzycieli liczącą da 5,000: 


lodzi, i wspomniooych urzędgików uwoloił. Podobno: . 
to zaburzenie pociągnie za sobą liczne dymisje pomię- - 


dzy wyższemi urzędnikami. — Mówią, że: P. Peretre, 
otrzyma Ministęrjum skarbu, s P: Fould dyrekcję Ban- 
ku Francuzkiego.> (lad: Bel:), ; 
HizPANIA. —: Przy wyborze Prezesa Izby, na miejsce 
Espartera, P. Paskal Madoz otrzymał. 110 głosów, 
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30 zaś kortek. było białych; pierwszym Vice-Preżesem 
mianowany został Jenera? Infante większością 124 
przeciw 46 głosom. — Minister Zuzuriaga oświadczył 
„w Izbie, że rząd wypracował kilka projektów prawa, 
mających na celu zniesienie opłat od artykułów żywno- 
ści, i że kortezy muszą pomódz rządowi do pokrycia 
deficytu ztąd wyniknąć mogącego, który oceniają na 
160 mil: realów.— Izba odrzuciła projekt, mający na celu 
zniesienie armji stałej, i zastąpienie jej przez milicję 
[seo z kass 60 miast większych. P. Orense interpe- 
ował Ministrów o summy, jakie Królowa Marja Kry- 
satyna pobierała z skarbu Hiszpańskiego do Lipca b. r., 
tytułem pensji wdowiej. Rozprawy co do Xżnej Bian- 
zares będą bardzo ży we.— R westja zniesienia podatków 
konsumcyjnych, jest jedną z najważniejszych, wielkie 
ona wrażenie w publiczności zrobiła; mnóstwo wnio- 
sków w tym przedmiocie przesłano do Komissji budże- 
'towej. — Minister marynarki P. A//ende Salazar, po- 
dał się do dymissji dla słabości zdrowia; uwiadamiając, 
o tem Izbę, zapewniał ją o nieograniczonem swem przy- 
wiązania do Królowej. Niewiadomo, kto zostanie Mi- 
nistrem marynarki pa miejsce Pana Salazar, który ma 
być mianowany Jenerał-Kapitauem prowincji Biskaj- 
skich.— W dniu 6 b. m. znowu zaszły rozruchy w Ma- 
drycie, z powodu podwyższenia ceny chleba; piekarze 
` są przerażeni; wielu nie otwarło sklepów. (In: Bel:). 
TURCJA. — Reszyd Basza został mianowany W. We- 
- zyrem; Aali Basza Ministrem spraw zagranicznych. 
Spodziewają się innych jeszcze zmian w gabinecie, a 
| pomiędzy temi nawet dymisji dzisiejszego Seraskiera, 
- Ryza Baszy. Omer Basża podał nań zażalenie, iż armji 
` brak obuwia, ubrania, żywności, amunicji; winę przy- 


pisywał Ministrowi wojny; ten jednak usprawiedliwił . 


się w radzie Ministrów, wykazując, że te przedmioty 
dawno zostały posłane do Burgas i Warny; sprowa- 
dzenie zaś ich ztamtąd było rzeczą Omera. Minister 
- żądał, by usprawiedliwienie jego przedstawiono Sułta- 
nowi i przesłano Jenerałom wojsk sprzymierzonych 
dla usunięcia podejrzeń. Tę sprawę ważną długo w ta- 
, jempioy trzymano, Wielu mniema, że Omer Basza po 
-otrzymaniu podobnej odpowiedzi na swe skargi, poda 
się do dymissji. (Ind: Belge). l 
Rozmaitości. — W tych dniach w Turooing (w Bel- 


| gji), -Dziekan z Bouchain,. błogosławił złote, wesele 


Państwa Serive, Ojca i Matki swoich. To patryarchal- 
ne stadło liczy 18 dzieci i wnuków, 3 braci blizko 80- 
letnich, 154 synowców i synowic; w ogóle 176 blizkich 
krewnych. — W najbliższych okolicach zniszczonego 

miasta San Salvador, trwają .ciągle jeszcze okropne 
| wstrząśnienia w. głębi ziemi, ale dotychczas nie otwo- 
rzyłsię jeszcze nigdzie nowy krater. Po krótkiej przer- 
wie z końcem Maja, ponowiły się na dniu L1 Czerwca 
najgwałtowniejsze wstrząśnienia, połączone z przytłu- 
mionym hukiem, który: w regularnych przestankach 
powtarzał się. Gdyby nawet nieszczęśliwe miasto Sań 
Salvador było przetrwało szczęśliwie trzęsienie Wże/- 
kanocne, to terazniejszemu byłoby się już z pewnością 
nie oparło. Z gruzów Kościelnych zapadły się niektóre 
żupełnie, a najsilniejsze wstrząśnienie rozciąguęło swój 


Ę _ implus aż do San Vicente i Chinomega, gdzie również 


W Drukarni Kurjera Warsz:—|Welno drak 


SI 


ować. Warszawa d. 5 (17) Gradnia 1854 r.— 


zapadł się Kościół, plebanja'i budynek Cabildo. Przy. 
tem wszystkiem jednak, ogranicza się to wewnętrzne. 
wzburzenie ziemi na bardzo małej przestrzeni. W Gua- . 
timali i w Nicaragua, nie dają się czuć wcale te wstrzą- 
śnienia, niszczące środkową część Rplitej San Salvador. 
— Anglik zsłużącym jechał w swoim kraju koleją żela- 
zną. Przypadek zrządził uieszczęście, wagon się rozbił, 
Pan upadł szczęśliwie na łąkę, a służący mniej pomy- 
ślnie, bo podkoła, i w pół przecięty został. »Kondakto- 


„rze!” zawołał Anglik podnosząc się z ziemi”, możesz 


mi powiedzieć gdzie jest mój John?” »Niestety Milor- 
dzie! służący. jego w pół przecięty został.” »W takim 
razie, powiedź mi Kondaktorze, gdzie znajduje się część 
Johna w której sąschowane moje klucze?” — Ktoś do- 
wodził, że kredyt, jest to dystyogwowana jałmużna. 

; SZARADA. 
Trzecia z pierwszą nasyca, drzeti z drugim tłoczy. 
W szystka na pańskie dobro otwarte ma oczy. 
Prawda że to nie każda rządzi się tak ładnie, 
Bo niejedna coś połknie, nie jedna coś skradnie. 

(Zeszła Szarada, Klejnot). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Audrejewski Podpułko: z Ilwangorodu nr 625; Badeni Sewe: Ob: 
z Mirowa nr 1245; Ciechomski Woje: Oby: z Strzemeczny nr 634; 
Dąbkowski Teofil Oby: z Komorowa ur 2673; Dębski Mich: Oby: 
z Mogielnicy nr 585; Dubarle Kar: Doktór z Lublina nr 1066; Xżę 
Golicyn Paw: Kornet z Międzyrzeca nr 570; Jarocki Fran: Obyw: - 
z Wyszkowa nr 2673; Rozłow Sztabs-Kapi: z Szydłowa nr 625; 
Malinowski Hen: Ob: z Bazaru nr 625; Orłaj dym: Jeu:- Major z Pie- 
karnr 625; Puszkin Włod: Kornetz Międzyrzecanr 570; Puszeto- ` 
wie Konst: i Leon Baronowie z Somianki nr 585. RS 

Wyjechali: Basiński Tad; Ob: do Łęczycy; Białostocki Stan: Ob: 
do Siedlec; Cichocki Stan: Oby: do Mniszków; Kurciusz Stan: Urzęd: 
do Brześcia Lit:; Łukowski Stan: Oby: de Lublina; Hr. Nirod Pułko: 
do Pułtuska; Waga Fel: Ob: do Grabowa. REŻ 

Przyjechali koleją żelazną: Hesse Klem: tahti pomażów $ er 
lina ar 1068/9; Lewestam Arnold Rad: Sądowy, Dokt: Prawa z Ber- 
lina or 1077; Raay Kar: Ob:, i Umstädler Mich: z Berlina ar 634. 


|| DONIESIENIA. x 
Sprowadzane ciągle WROŻDŻE suche prasowane, z Ber- 
lina, (Schnellgahrende Berliner doppelte Weinchefe), nadeszły 
świeżym transportem, na nadchodzące Święta, przy ulicy Tam- 
ka pod Nr.2866, i sprzedają się za pomierną cenę na funty i 
łuty. - £ 


zi 


zn O 
Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 1. 5 
Dziś rano wysokość wody na 7/iśle stop 4 cali 6. - i 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Pani Kasstelanowa. Godzina 


À 
5: 
O 


OBO 

cznej wiadomości, że przed adi karnawałem, 

wyucza Osohy które się wcale nie uczyły 

czyły, bez względu na wiek, t.j. do lat 50, zzastosowa- 
ajem do każdego wieku osoby, sposobem najkrótszym, bo tylko 
w 20 kilku lekcjach, 5u tańeów najpotrzebniejszych; Osoby życzą- ` 
ce korzystać z takowej nauki, za które Nauczycielzaręcza; mieszka 
pod Nr 41, przy ulicy Stare- Miasto, drugi dom od'rogu ulicy Sto- 
Jańskiej, na 1szem piętrze; zastać go można od godz: Jej zrana do 
8ej wieczór. — Piotr Śliżyński. = Gz 


Cenzor, Fo Sobieszczański. 


